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    Po­strzy­ży­ny1
Przy­graw­ka do przy­chyl­nych Czy­tel­ni­ków









Bóg ze­słał was, Bra­cia, na me po­strzy­ży­ny:
     

     
Wi­ta­my was chle­bem i so­lą!
     
Ja nie mam tu oj­ca, ni mat­ki je­dy­nej —
     

     
Wy za nich ob­dziel­cie mnie do­lą.
     
Uczyń­cie mo­dli­twę (Pan nie­bios wy­słu­cha),
     

     
By du­sza nie dar­mo szu­ka­ła
     
I ro­sy nie­bie­skiej, po­sił­ku dla du­cha;
     

     
I ziem­skiej płod­no­ści — dla cia­ła.
     
Po świę­tym ob­rzę­dzie — usiądź­cież, Ró­wie­śni!
     

     
To mo­ja od­święt­na bie­sia­da,
     
Ple­wi­ste ko­ła­cze, nie­świe­że już pie­śni:
     

     
Czym cha­ta bo­ga­ta, tym ra­da.
     
Jam Li­twin — ach! wstyd mi, o Go­ście ła­ska­wi!
     

     
Że wzią­łem co lep­sze z mej kle­ci2,
     
A pięk­ne się da­nie przed Wa­mi nie sta­wi,
     

     
Gwiaź­dzi­sta pio­sen­ka nie świe­ci!
     
Tu wro­ta na oścież, tu do­mek wciąż ro­ście,
     

     
Tu ser­cem każ­de­go się ra­czy;
     
Nie ta­ką bie­sia­dą czę­stu­ją swe go­ście,
     

     
Nie ta­ką pio­sen­ką — słu­cha­czy.
     
Lecz za­wsze i chle­ba czar­ne­go okru­cha
     

     
Coś z mo­cy za­sil­nej po­sia­da,
     
I pieśń, choć ubo­ga, jest krew­ną dla du­cha...
     

     
Czym cha­ta bo­ga­ta, tym ra­da.
     

 



Ja wi­nem zie­lo­nym, co rzeź­wi nam ło­no,
     

     
Z ko­lei prze­pi­jał­bym szcze­rze;
     
Ja mle­ko pta­szę­ce, ja ro­sę sper­lo­ną
     

     
Na Wa­sze bym no­sił ta­le­rze; —
     
Lecz gdzie są te dzi­wy? Gdy by­łem pa­cho­lę3,
     

     
Nikt ży­wy nie wska­zał mi dro­gi!
     
Dziś, kie­dy od­ga­dłem — pańsz­czy­zna za ro­lę
     

     
Sko­wa­ła mi rę­ce i no­gi.
     
Pra­cu­ję przed so­bą, pra­cu­ję za so­bą,
     

     
Lecz mo­zół da­rem­nie prze­pa­da.
     
O Bra­cia ser­decz­ni! nie gardź­cie chu­do­bą4:
     

     
Czym cha­ta bo­ga­ta, tym ra­da.
     

 



Wiem o tym, że kę­dyś są dziw­ni pie­śnia­rze,
     

     
Co kie­dy za­nu­cą dla go­ści,
     
Pro­mie­nią się ser­ca, pro­mie­nią się twa­rze
     

     
I lu­dzie aż pła­czą z ra­do­ści.
     
Jam ta­kich nie za­znał: me sio­ło bie­da­cze
     

     
Nie wi­dzi ra­do­śnej nie­dzie­li;
     
Tu jed­no5 śpie­wa­ją żni­wiar­ki, ora­cze,
     

     
Co cier­pią, co daw­niej cier­pie­li.
     
Nie umiem ina­czej; a w świę­tej mnie chwi­li
     

     
Chce pie­śni oby­czaj z pra­dzia­da —
     
Nie wol­no go ła­mać! prze­bacz­cie, o mi­li!
     

     
Czym cha­ta bo­ga­ta, tym ra­da.
     
Lecz kie­dy mej wio­sce trzy słon­ka za­bły­śnie
     

     
I du­sze we­so­łość ogar­nie,
     
Gdy ro­la, dziś cho­ra, plon wy­da ko­rzyst­nie
     

     
I bied­ne na­peł­ni śpi­żar­nie; —
     
O! wte­dy Was pro­sim na in­ne ob­rzę­dy,
     

     
Na bia­łe ko­ła­cze bez ple­śni,
     
Na pi­wo pie­ni­ste, na szum­ne ga­wę­dy,
     

     
Na pie­śni — nie ta­kie już pie­śni!
     
Dziś — dzię­ki Wam, Bra­cia, że przy­szli­ście z da­li,
     

     
Uświę­cić mój dzio­nek nie la­da,
     
I chle­ba za­ży­li, i pie­śni słu­cha­li...
     

     
Czym cha­ta bo­ga­ta, tym ra­da.
     

 







  
    
      
              Przypisy:
            
1. po­strzy­ży­ny — u daw­nych Sło­wian ob­rzęd po­łą­czo­ny z nada­niem chłop­cu imie­nia; w wier­szu praw­do­po­dob­nie jest to me­ta­fo­ra pierw­szej pu­bli­ka­cji. [przypis edytorski]

2. kleć — cia­sne po­miesz­cze­nie, klit­ka. [przypis edytorski]

3. pa­cho­lę (daw.) — dziec­ko, chło­piec. [przypis edytorski]

4. chu­do­ba (daw.) — ma­ją­tek, zwł. ru­cho­my. [przypis edytorski]

5. jed­no (daw.) — tyl­ko. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Pomóż uwolnić konkretną książkę, wspierając
            zbiórkę
            na stronie wolnelektury.pl.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      
                    Ten utwór nie jest objęty majątkowym prawem autorskim i znajduje się w domenie
                    publicznej, co oznacza że możesz go swobodnie wykorzystywać, publikować
                    i rozpowszechniać. Jeśli utwór opatrzony jest dodatkowymi materiałami
                    (przypisy, motywy literackie etc.), które podlegają prawu autorskiemu, to
                    te dodatkowe materiały udostępnione są na licencji
                    Creative Commons
                    Uznanie Autorstwa – Na Tych Samych Warunkach 3.0 PL.
                  

      Źródło: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/korotynski-czem-chata-bogata-tem-rada-postrzyzyny

      Tekst opracowany na podstawie: Wincenty Korotyński, Czema chata bogata, tem rada. Kilka poezyj Wincentego Korotyńskiego, nakł. J. Krasnosielski Księgarz, Wilno 1857.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska. Utwór powstał w ramach konkursu ”Współpraca w dziedzinie dyplomacji publicznej 2013”, realizowanego za pośrednictwem MSZ RP w roku 2013. Zezwala się na dowolne wykorzystanie utworu, pod warunkiem zachowania ww. informacji, w tym informacji o stosowanej licencji, o posiadaczach praw oraz o konkursie ”Współpraca w dziedzinie dyplomacji publicznej 2013”. Publikacja wyraża jedynie poglądy autora i nie może byc utożsamiana z oficjalnym stanowiskiem Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Paweł Kozioł.

      Okładka na podstawie: 
            stevendepolo@Flickr, CC BY 2.0
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